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O ddajem y do rąk  P ań stw a  22-gi 
num er naszego b iu le tynu  o zasięgu 
ogólnopolskim. To że b iu le tyn  p o ­
w stał i p rzetrw ał aż (?) ty le , je s t 
wyłącznie zasługą naszych  C zytel­
ników. Bez fałszywej skromnos'ci 
możemy też dodać, iż św iadczy 
to o dotychczasowym  spełnianiu
- przynajm niej e lem entarnych - 
nadziei ja k ą  P aństw o w ty m  wy­
dawnictwie pok ładają . Nie cho­
dzi nam  jednak  o fetow anie cze­
gokolwiek, mniej oglądam y się za 
siebie, bardziej na tom iast nakiero­
wani jesteśm y n a  przyszłość. S to­
im y na  stanow isku, że środowisko 
osób niepełnospraw nych zw iązanych 
ze spółdzielniam i inwalidów i nie­
widomych (czy jak  chce u staw a - 
zakładam i pracy chronionej) je s t na  
tyle jeszcze silna, że s tać  je n a  kon­
tynuowanie swego w ydaw nictw a w 
profesjonalnej formie poligraficznej, 
k tó rą  w niniejszym  num erze p ro ­
ponujem y. I nie je s t to  kw estia 
tylko am bicji naszego środow iska
- te w ciężkich gospodarczo cza­
sach m ogą i pow inny znaleźć się 
na  dalszym  p lanie. Jego problem y, 
s tru k tu ra  i organizacja są  n a  tyle 
specyficzne, że w ym agają  odpow ie­
dniej wiedzy i konieczności zo rga­
nizowania własnego obiegu inform a­
cji. Żadne z  w ydaw nictw  dotych­
czas obecnych n a  naszyn bogatym  
rynku prasow ym  tych  w ym agań nie 
spełnia. Zaś dośw iadczenia

SZANOWNI CZYTELNICY !
uczą nas, że ja k  sam i sobie czegoś 
nie zorganizujem y, inni nas w tym  
nie wyręczą. N asza propozycja
je s t p rosta: redakcja biuletynu
"N asze Spraw y” podejm uje się w 
1992 roku kontynuować wydawa­
nie ju ż  nie b iu letynu lecz profesjo­
nalnej, niezależnej gazety adreso­
wej do w szystkich spółdzielni inwa- 
lidów i niew idom ych oraz innych 
środowisk osób niepełnosprawnych. 
P róbkę takiej gazety m a ją  państw o 
w ręku, m y zaś dołożymy wszel­
kich sta rań , by była ona tylko lep­
sza, nie gorsza. Jej kształt osta­
teczny zależy od naszych Czytel­
ników, lecz z całą pew nością nie za­
braknie w niej bieżących informacji, 
niezależnych opinii i kom entarzy, do 
k tó rych  zapraszać będziem y osoby 
znane i poważane, zw iązane bądź 
znające nasze środowisko. Przed­
stawicieli redakcji nie zabraknie ni­
gdzie, gdzie będzie działo się coś 
isto tnego dla funkcjonowania osób 
niepełnospraw nych. Nie kłanialiśm y 
się władzy, nie uginaliśm y się przed 
presją, czy sugestią  pew nych kół, 
by  niektóre fak ty  interpretow ać w 
sposób d la  n ich  wygodny, staraliśm y 
się by nasze relacje i kom entarze, 
były obiektyw ne. D latego - co tu 
ukryw ać - w ładza nas nie kocha, co 
w niczym  nie zmieni naszej

dotychczasowej linii. A bsolut­
nie jednak  nie w ykluczam y pu­
blikacji materiałów polem icznych, 
z treścią k tórych redakcja nie w 
pełni będzie się zgadzać. O dpo­
wiemy n a  każde pytan ie , podzielim y 
się każdą w ątpliwością.M am y też 
inne propozycje - rozbudow a działu 
ogłoszeń, pom oc w doborze p a rt­
nerów dla wspólnych przedsięwzięć, 
prowadzenie m arketingu n a  łam ach  
naszego pisłna i w innych wy­
daw nictw ach - za wcześnie jed ­
nak by ujaw niać szczegóły. Czego 
oczekujemy w zam ian ? O dpo­
wiedź je s t jeszcze prostsza - dużej 
liczby prenum eratorów  ! Przejście 
na  now ą form ę poligraficzną m usi 
n ieste ty  kosztować. Oczywistym  
jest, że koszt ten będzie jednost­
kowo tym  niższy, im większy ilość 
spółdzielni zaprenum eruje "Nasze 
Spraw y” . P rzy  dotychczasowej licz­
bie odbiorców półroczna prenum e­
ra ta  kosztować będzie 300 tys. zł. 
W przypadku znacząco większej 
liczby prenum eratorów  cena ta  
może zostać obniżona, nadpłacona 
zaś kw ota zwrócona do spółdzielni. 
G dyby gazetę zamówiło mniej niż 
dotychczas odbiorców, is tn ie ją  trzy 
możliwe w arianty postępow ania:
•  podrożenie prenum eraty  jednost­
kowej,
•  pow rót do poprzedniej wersji

poligraficznej,
•  likw idacja ty tu łu  i zwrot 
pieniędzy prenum eratorom . 
Ogłaszamy za tem  prenumeratę ga­
z e t y  "Nasze S praw y” n a  1992 
rok. Należy ty lko  wypełnić dru­
czek zamówienia prenum eraty  i do­
konać przelewu p rzy  pom ocy  kolej­
nego druczku, k tóre  zamieszczamy  
(na końcu num eru).
OPŁATA PREN U M ERA CY JN A  
ZA PIE R W SZE  PÓ ŁR O C ZE WY­
N OSI 300 T Y S ZŁ. Pozostałe Wa­
runki p o zo sta ją  bez zm ian, tzn.' re­
dakcja  zobowiązuje się dostarczyć 
p renum erato rom  co n  a  j  -m n i e j  
5 num erów  p ism a po  3 egzemplarze 
w pierw szym  półroczu, plus wszy­
stk ie  dodatkow e m ateriały  m .in. o 
charak terze oferto wo - m arketingo­
wym. M ożliwa je s t wysyłka większej 
ilości egzem plarzy (ew entualne za­
potrzebow anie prosim y zgłaszać na 
zam ówieniu) za niew ielką dopłatą. 
Ze względu n a  konieczność wcze­
śniejszego zaplanow ania wydatków 
prosim y o możliwie szybkie przesy­
łanie zam ów ień prenum eracyjnych 
i dokonyw anie przelewów w nie­
p rzekraczalnym  term inie do końca 
bieżącego roku. T erm in dokonywa­
n ia  opłat prenum eracyjnych na  I I . 
półrocze m ija  d n ia  12 czerwca 1992 
roku. Jednocześnie’dziękujem y tym  
spółdzielniom , k tóre ju ż  przysłały 
zam ów ienia, nie znając warunków 
p renum eraty  n a  1992 rok.

RED A KCJA

PFR O N  I P O D A T E K  O B R O T O W Y  OD ZAKŁADÓW  PR A C Y  C H R O N IO N E J.
♦

Relacja ze spo tkan ia  Min. U rban ika  ze 
spółdzielczą k ad rą  w Jaw orzu. W dniach  4-6 
listopada m iało miejsce w ORW  "Z ygm unt” 
w Jaw orzu szkolenie d la  kadry  kierowniczej, 
samorządowej i związkowej spółdzielni inw a­
lidów i niewidom ych, zorganizow ane przez 
katow icką RSUP. Zarówno tem aty  wykładów 
jak  i dobór wykładowców (m .in. pracow nicy 
Min. F inansów ) były na  tyle in teresujące, że 
frekwencja dopisała n ad  wyraz, mało tego, 
część chętnych do udziału w szkoleniu m u­
siała odejść z kw itkiem . T ym  niem niej wzięło 
w nim  udział 90 przedstaw icieli tych  jedno­
stek z całego k ra ju . Nie będziem y jednak

referować jego przebiegu,choć krótki skrypt 
przedstaw iający treść poszczególnych wy­
kładów z pew nością byłby zainteresowanym  
bardzo przydatny. Częścią tego szkole­
n ia  była prelekcja Pełnom ocnika d /s  Osób 
N iepełnosprawnych — dr-a ANDRZEJA 
URBANIKA, w której skupił się on na  orga­
nizacji i działaniach Państwowego Fundu­
szu R ehabilitacji Inwalidów (PFR O N ) oraz 
omówił najnow sze zm iany i ich konsekwen­
cje w Ustawie o Z atrudnien iu  i Rehabili­
tacji. O dpow iadał również n a  p y tan ia  ze­
branych. Gwoli przejrzystości naszej relacji 
podzieliliśmy ją  właśnie na  takie dw a bloki 
tem atyczne. (cd. n a  s tr. 2)

JAK VZJELJĆ BIEVE
czyli nowa ustaw a em erytalna.

A rty k a ł dysk u sy jn y  
E m eryt (łac. em eritius) to znaczy człowiek zasłużony. 
T ym  właśnie zasłużonym  kolejne ekipy rządzące ser­
wowały coraz to now e zadan ia  arytm etyczne, nowe ta ­
bele, wzorce do przeliczania. Em eryci liczą znowu, 
bo 8 lis topada P rezyden t R P  podpisał zaaprobow aną 
przez Sejm i Senat now ą u staw ę em erytalną. Czas 
jak iś trw ała  przepychanka m iędzy tym i grem iam i, 
spór o najisto tn iejsze zapisy m iędzy "obrońcam i 
em erytów ” działającym i w im ię "sprawiedliwości 
społecznej” a  "strażn ikam i budżetu” , którzy  bronili 
możliwości państw a” . Obie te opcje wyłuszczyły swoje 
racje, podały  ważkie argum enty , przez prasę przeto­
czyła się is tn a  b a ta lia  nie w olna od  dem agogii, a  naw et 
pomówień. M am y w końcu dem okrację i w olną prasę. 
A co z tego m a  em ery t i renc ista  ? (cd. n a  str. 5)



(Dokończenie ze strony  1)

PFRO N  I PO D A TEK  O B R O T O W Y  OD ZAKŁADÓW  PRACY 
C H R O N IO N EJ.

I. F U N K C J O N O W A N IE  P A Ń S T W O W E G O  F U N D U S Z U  
R E H A B IL IT A C J I  O S Ó B  N IE P E Ł N O S P R A W N Y C H .

Powołano Zarząd i Radę N adzorczą PFR O N . W skład zarządu weszli:
• d r M arcin Biitchner-Zawadzki — Prezes

•  Ryszard K rajka — z-ca Prezesa 
Radę Nadzorczą Funduszu tworzą:

•  Prezes - Pełnom ocnik d /s  Osób Niepełnosprawnych (z urzędu na 
mocy Ustawy) - dr Andrzej Urbanik

i członkowie:
• Tadeusz Dziuba - poseł na Sejm X Kadencji, znawca i propagator 

problemów osób niepełnosprawnych
• Jerzy Gawęda - ekspert KKK d /s  ONiSI "Solidarność"
• M aria Makowiecka - prezes S.I. "Jedność” we Wschowie
• Andrzej Komorowski - prezes Fundacji Obrony Godnos'ci Niepełno­

sprawnych

• Krzysztof Markiewicz - Towarzystwo Walki z Kalectwem Warszawa
•  Sławomir Piechota - Pełnom ocnik wojewody wrocławskiego d /s  osób 

niep ełnosprawnych.
C o p o w in ie n  z aw ie rać  w n io sek  do  P F R O N  ?

Do chwili obecnej do Funduszu wpłynęło już około 50-60 wniosków na 
wsparcie finansowe od spółdzielń inwalidów i niewidomych. Niestety tylko 
kilka z nich spełnia warunki do dalszego wszczęcia działań celem przyzna­
nia środków. Pozostałe są  po prostu niedopracowane i nie spełniają pod­
stawowych wymogów formalnych. Z tego powodu zostaną opracowane i 
będą rozsyłane zunifikowane druki na wnioski PFR O N . Powinno to znacznie 
ułatwić ich rozpatryw anie przez Radę i przydział s'rodków. W dotychcza­
sowych wnioskach najczęściej brakowało harmonogramów prac i nakładów 
finansowych. A wszak wiadomo, ze prace te m uszą być rozciągnięte w 
czsie, niecelowym jest zatem  jednorazowe przyznawanie całos'ci środków. 
Min. Urbanik prosił by te informacje były we wnioskach rozbijane na dwa 
elementy określające w jaki sposób zaangażowane będą środki własne i te 
pochodzące z Funduszu. Oczekuje też propozycji w zakresie okresu spłaty i 
zasad oprocentowania. Bowiem jeśli Fundusz m a działać w przyszłości- musi 
się restytuować. We wnioskach winny się też znaleźć przewidywane efekty 
takiego przedsięwzięcia wraz z dokładnym  rozpoznaniem m.in. możliwości 
zbytu, miejscowego rynku pracy, itp.
Dysponenci Funduszu będą też prosili o załączenie dwóch opinii:

•  najlepiej na  statystycznym  form ularzu ”01"

•  Woj. Ośrodka d /s  Z atrudnienia i Rehabilitacji Osób Niepełnospraw­
nych. Chodzi tu  również o wskazanie, że te ośrodki będą właściwym 
gospodarzem na  swoim terenie.

P ro p o z y c je  o rg a n iz a c ji F u n d u sz u
Na dłuższą m etę nie jes t do utrzym ania, by wszystkie sprawy, którymi 

winien zajmować siĘ PFR O N , rozpatryw ane były w centrali. Stąd propo­
zycje by powołać w terenie niejako delegatury Funduszu, które z bliska będą 
mogły przyjrzeć się oświadczeniom zakładów pracy zobligowanym ustawowo 
do wpłat na PFR O N . Inaczej margines błędu w tych świadczeniach będzie 
bardzo duży i nie do uchwycenia przez centralę.

W przyszłości być może delegatury te będą same gromadzić środki ze 
swojego terenu, co oczywiście nie oznacza, że powinny one na tym tere­
nie pozostać. Proponuje się, by ich siedziby znajdowały sie bezpośrenio w 
zakładach pracy chronionej (na zasadach w ynajm u pomieszczeń), by zain­
teresowani byli bliżej siebie i mieli możliwość bezpośrednich kontaktów . 
P y ta n ia  - m ożliw ości i s p o s o b y  s k o rz y s ta n ia  z P F R O N  i k re d y tó w  
bankow ych .

• Iiiedy otrzymamy druki na wnioski do Funduszu ?
• Proszę przysyłać zapotrzebowanie, my wówczas prześlemy te spe­

cjalne druki. Nie chcielibyśmy ich autom atycznie wysyłać do wszy­
stkich spółdzielni.

•  Czy środki z P F R O N  to tylko pożyczki, czy również dotacje ?
•  Tylko gwarancje kredytow e i pożyczki. Przy niskim oprocentować 

niu takie pożyczki to również forma dotacji. Natom ist forma do­
tacji bezpośredniej nie jes t do utrzym ania, jest antym otywacyjna. 
Dowodzą tego m.in. kłopoty jakie mam y z rozliczaniem się przez 
spółdzielnie z dotacji do wynagrodzeń grupy ze schorzeniami neuro­
psychiatrycznym.

• Czy byłaby możliwość, by przedstawiciele spółdzielni, która złożyła 
wniosek do Funduszu, byli obecni na posiedzeniu, na którym będzie 
on rozpatrywany ? Mogliby wyjaśnić pewne sprawy niewyrażalne 
liczbowo i — być może  — przeważyć decyzję na swoją stronę.

•  Banki traktują, nas paskudnie, jeszcze gorzej niż przedsiębiorstwa 
państwowe, bezzasadnie odmawiają kredytu, skracają terminy spłat, 
a i tak naszym kosztem się bogacą. Jeśli ju ż  ktoś musi się bogacić, 
to czy nie może to być organizacja, która ma nam służyć ? Innymi 
słowy - czy P F R O N  nie mógłby pełnić funkcji banku f

•  W tej chwili nie może, być może w przyszłości ne jego bazie powsta­
nie bank, bądź przedsiębiorstwo powiernicze. Aktualnie fundusz nie 
posiada zresztą w ystarczającej ilości środków.

• W banku zadano mi pytanie jaki mamy w spółdziełni wskaźnik zatru­
dnienia inwalidów. W  przeliczeniu na etaty wynosi on ok. 60%, za­
tem spytano po co tak dużo 9 Skoro wystarczy Ą0% ? Gdybym zwolnił 
ich S0% wówczas — argumentowano  — rentowność przedsiębiorstwa 
byłaby znacznie wyższa. Czy na tym ma polegać ekonomizacja działał 
spółdzielni inwalidów ?

•  Bardzo proszę o informacje o takich bezsensownych incydentach, 
będziemy wówczas interweniować, wyjaśniać, mediować.

• Nie chcę brać kredytu, na którym spółdzielnia mogłaby się "wyłożyć", 
nie chcę też jednak by odebrano nam peniądze. Mamy niewykorzy­
stane środki z FRI, by je jednak spożytkować musiałbym wziąć ten 
lichwiarski kredyt. Czy jes t jakieś wyjście ?

• Nie mogę w tym względzie być pom ocnym . Przepisy są wyraźne — 
środki z FR I niewykorzystane do końca następnego roku, przepadają 
i nic nie da się tu zrobić.

II . N O W E L IZ A C JA  U S T A W Y  O R E H A B IL IT A C J I

Parlam ent decyzją z dnia 10 października wprowadził zm iany w Usta­
wie o Zatrudnieniu i Rehabilitacji Osób Niepełnosprawnych. Ponieważ 
obniżenie składki na ZUS dla inwalidów I i II  grupy nie dotyczy spółdzielni 
inwalidów, zatrzym ajm y się przy sprawach podatkow ych. Tak na margi­
nesie — Min. Urbanik stwierdził, iż nowelizacji tej nie podpisał jeszcze 
Prezydent, zatem  nie m a ona jeszcze mocy praw nej, natom iast nasze in­
formacje pochodzące z Kancelarii P rezydenta dowodzą, że już to uczynił. 
Taką też informację podaliśm y w poprzednim  num erze "NS". Dlaczego 
zdecydowano, iż ulga w podatku  obrotowym  musi być w 100% wpłacona na 
PFRO N  ? Zdaniem M inisterstw a Finansów — popartym  opniami Izb Skar­
bowych — spowodowane to było nie płaceniem podatku  obrotowego przez 
jednostki nie kwalifikujące się do takiej ulgi. Szczególnie rażący przykład 
to zakup przez spółdzielnie inwalidów gotowych elementów do telewizorów, 
dokonywanie najprostszych operacji (przysłowiowe metkowanie) i sprzeda­
wanie jako produktu finalnego bez podatku  obrotowego. Gdyby szedł on je­
szcze na rzecz osób niepełnosprawnych nie byłoby to problem em , natom iast 
miliardowe kwoty zysku szły również dla kontrahenta — zleceniodawcy tego 
montażu. Realizacja tego przepisu będzie wyglądała prawdopodobnie w ten 
sposob, że Prezes PFRO N  będzie mógł — na wniosek spóLdzielni — zwolnić 
ją  częściowo lub całkowicie od naliczania podatku  obrotowego. Wówczas nie 
byłby on elem entem cenotwórczym. Od tej decyzji będzie istn iała możliwość 
odwołania się do M inistra Pracy, czyli de facto do Pełnomocnika d /s  Osób 
Niepełnosprawnych. Min. Urbanik przyznał, iż marzyło by m u się, by 
jednym  zarządzeniem zwolnić wszystkie spółdzielnie od obowiązku nalicza­
nia tego podatku, później ewentualnie -—■ w m iarę stwierdzenia, że ulga ta 
bywa nadużyw ana — wycofać to zwolnienie wobec konkretnych jednostek. 
W ątpi jednak, czy M inisterstwo Finansów wyrazi zgodę na taką  operację. 
Byłoby dobrze, gdyby ta nowelizacja weszła w życie możliwie szybko, bo­
wiem zdjęło by to ze spółdzielni inwalidów pewne odium  podejrzliwości wy­
tworzone przez jednostkowe przypadki umożliwiania innym  przedmiotom 
gospodarczym om ijania płacenia poda tku  obrotowego. Oczywiście nałoży 
to dodatkowe kłopoty na spółdzielnie, a  obowiązki na  U rząd Pełnomocnika, 
przez to jednak trzeba przejść. Pan  M inister obiecał, iż — wraz a  prezesem 
Funduszu — dołoży wszelkich starań  by przepis ten jak  najm niej dotknął 
zakłady pracy chronionej i nie przeszkodził im w działalności statutowej.

W arsz ta ty  terapii zajęciowej.

•  Spółdzielnia nasza chciałaby założyć i prowadzić - zgodnie z odpowie­
dnim zapisem w ustawie o rehabilitacji - warsztat terapii zajęciowej, 
ale nie mamy na to środków.

• A kurat w tym  zakresie ustawowy zapis jes t wyjątkowo niejasny.

Nie ma jednak obowiązku zakładania takich w arsztatów.
Posłom zamarzyło się, że wszystkie zakłady pracy zaczną gwałtownie zakłada 
warzstaty terapii zajęciowej, co jes t oczyw istą utopią.
Jeśli są tendencje do zakładania takich warsztatów proszę je do nas zgłaszać. 
Przestrzegałbym jednak przed próbam i czynionymi już przez niektóre spółdz 
by osoby niepełnosprawne ze schorzeniam i neuropsychiatrycznym i niejako 
autom atycznie przesuwać do warsztatów terapii. Są one pracownikami 
spółdzielni, a  jako uczestnicy terapii zajęciowej s ta tu s  ten utracą.
W przyszłości należałoby natom iast pomyśleć o sposobie finansowania tych 
zakładów pracy chronionej, w których zatrudnione już są  osoby z tej grupy, 
a z oczywistych powodów nie są one w stanie zarobić na  siebie.

Oprać. Ryszard RZEBKO
• W tej chwili wniosków jest około 60, przesłuchanie racji każdej spółdzielni 

musiałoby potrwać co najm niej pól godziny. De zatem  trwałoby 
"załatw ienie” w szystkich?
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OGÓLNOPOLSKIE  
STOWARZYSZENIE POMOCY  

NIEPEŁNOSPRAWNYM  
// _  // 
cźN aiZE , cEfmaucrij
ul. Sokolska 3, 40-952 Katowice

B I U L E T Y N  I N F O R M A C Y J N Y  N R  1

U w a g a  !!! -  n o w a  m ożliw ość  k o n su lta c ji .
W KATOW ICACH PO W STA JE  PU NK T INFORM ACYJNY.

Z dniem 1 grudnia b .r. B iuro Stowarzyszenia urucham ia w Katowicach 
(tel. 596-221 /5 ) P unk t Inform acyjny dla spółdzielni inwalidów i niewi­
domych. Będzie ono udzielać odpowiedzi na py tan ia  i porad  z zakresu 
zagadnień:
— ekonomiczno - finansowych,
— organizacyjno - prawnych,
— realizacji procesu rehabilitacji i warunków pracy.
Prosimy o wyrozumiałość, gdyż w wielu przypadkach odpowiedzi — na 
razie — nie będą mogły być udzielane "od  ręki", bowiem skrom na ob­
sada b iura nie stw arza takich  możliwości. Jest naszą am bicję by nie po­
zostawić bez odpowiedzi żadnego pytania. W tym  celu powalano zespoły 
doradców, z którymi zagadnienia te będą konsultowane. N ajchętniej wi­
dzielibyśmy py tan ia  na pis'mie, takich też będziemy udzielać odpowiedzi, 
szczególnie w przypadkach, gdy pewne problem y trzeba będzie konsul­
tować np. z poszczególnymi m inisterstw am i. W następnych num erach 
Biuletynu Informacyjnego Stowarzyszenia "Nasze Sprawy" będziemy 
niejako "z góry” zamieszczać odpowiedzi na py tan ia  o szczególnej wadze 
dla środowiska, bądź odpowiedzi na pytan ia , które często się pow tarzają.

IN IC JU JEM Y  PO W STA N IE ZW IĄZKÓW  REW IZYJNYCH

Stowarzyszenie " Nasze Sprawy " proponuje, by Rady i Zarządy 
spółdzielni rozważyły celowość powołania rewizyjnych związków 
spółdzielni. Korzyści z tego płynące są niepodważalne — brak ko­
nieczności kontroli ze strony  Izb Skarbowych, weryfikacje przez nie 
bilansów i inne. Rozwiązaniem optym alnym  byłoby, gdyby takich 
związków powstało kilka, wówczas byłyby bezpośrednio zbliżone do 
spółdzielni. Mogłyby funkcjonować w poszczególnych regionach w opar­
ciu np. o spółdzielnie oeób prawnych lub duże spółdzielnie inwalidów. 
W szystkim jednostkom  zainteresowanym założeniem związków rewizyj­
nych Stowarzyszenie udzieli pomocy prawnej i organizacyjnej. Na ra­
zie prezentyjem y podstaw ę praw ną i podstawowe wymogi jakie należy 
spełnić celem zainicjowania pow stania związków rewizyjnych.

U TW O RZEN IE ZWIĄZKU REW IZYJNEGO

Podstaw a praw na: a rt. 19 ust. 5 i 6 ustaw y o zm ianach w organizacji 
i działalności spółdzielczości (Dz.U.Nr 83 poz. 373), a rt .9 ustawy o wa­
loryzacji udziałów członkowskich w spółdzielniach i zmianie niektórych 
ustaw. Od 1. VIII.1991 r. spółdzielnie m ają  prawo zrzeszać się w 
Związkach Rewizyjnych nie prowadzących działalności gospodarczej, a 
prowadzących działalność o charakterze instruktażow ym  i doradczym.
1. Do utw orzenia "ZR" wym agana jest liczba co najm niej 3-ch 
współzałożycieli. Oznacza to, że przynajm niej 3 spółdzielnie muszą 
zainicjować pow stanie "Z R ” w udziałach W alnych Zgromadzeń swych 
spółdzielni upow ażniających Zarządy do działań m ających na celu utw o­
rzenie "ZR" - a rt. 38 par. 1 pk t 11 ustawy prawo spółdzielcze.
2. Współzałożyciele u s ta la ją  następnie da tę  odbycia Zebrania 
Założycieli, w którym  reprezentowani przez Zarządy swoich spółdzielni 
uchwalają:
— s ta tu t "ZR"
— w ybierają organy "Z R ", które wg s ta tu tu  w ybierają zjazd delegatów 
"ZR” tj. Zarząd i Radę.
Zarząd każdego założyciela na tym  zebraniu m a jeden głos.
3. Zarząd ”ZR" niezwłocznie występuje do Sądu Rejestracyjnego z wnio­
skiem "ZR" do rejestru.
4. Członkiem ”ZR’\ m ogą być tylko spółdzielnie - przystąpienie 
spółdzielni do "ZR" odbyw a się na podstaw ie uchwały Walnego Zgro­
madzenia spółdzielni - a rt . 38 par. 1 p k t 10.
5. Na podstaw ie a rt. 244 ustaw y prawo spółdzielcze S ta tu t Związku 
winien zawierać:
1. określenie jakie spółdzielnie m ogą być członkami "ZR”
2. teren działania "Z R ”
3. jego nazwę i siedzibę
4. praw a i obowiązki członków
5. zasady przyjm ow ania, występowania, wykreślania i wykluczania 
członków
6. zasady u stalan ia  składek na  rzecz " ZR”
7. zasady zwoływania: zjazdu delegatów, wyboru delegatów na ten 
zjazd, a  także wybierania i odwoływania członków innych organów "ZR".

A P E L  B IU R A

B iuro O gólnopolskiego S tow arzyszenia P om ocy  N iepełnospraw nym  "N a ­
sze Spraw y” zw raca się z ape lem  o odw ro tne  d o sta rczan ie  an k ie t infor­
m acyjnych, k tó re  przesiane zosta ły  do w szystk ich  spółdzielni inwalidów 
w ubiegłym  m iesiącu. P rzypom inam y , że an k ie ty  służą  do opracow ania 
"b an k u  inform acji” pozw alającego n a  lepsze w ykorzystan ie  bazy  pro­
dukcyjnej i naw iązanie różnych  form  więzi gospodarczych . Spółdzielnie, 
k tó re  nie są  zain teresow ane t ą  fo rm ą  w spółpracy p ro s im y  o w ypełnienie 
p rzynajm nie j 1-szej części an k ie ty , będzie o n a  p o d s ta w ą  do opracow ania 
nowego in fo rm ato ra  adresow o - branżow ego. D la  realizacji teg o  zam ie­
rzenia biuro S tow arzyszenia opracow ało ju ż  odpow iedni p ro g ram  kom ­
puterow y.

Składki n a  działalność 
O gólnopolskiego S tow arzyszenia  P om ocy  N iepełnospraw nym  

"N asze S praw y”

Przypom inam y, że zgodnie z U chw ałą N r 3 W alnego Z grom adzenia 
sk ładka członkow ska wynosi:
— 500.000,- zł m iesięcznie o d  członków w sp iera jących  (spółdzielnie) 
i— 10.000,- zł m iesięcznie o d  członków fizycznych i p ła tn a  kw arta ln ie . 
W szystkich  —  k tó rzy  tej sk ładki jeszcze n ie  uiścili, p ro s im y  o przekaza­
nie jej w wysokos'ci 1.500.000,- zł za  IV k w a rta ł n a  k o n to  O gólnopolskiego 
S tow arzyszenia P om ocy N iepełnospraw nym  "N asze  S praw y”
N r 342605-83677-132 PB G  Lódź V / 0  K atow ice. ‘ „
U w a g a : Spółdzielnie k tó re  w płaciły p o  500.000,- zł n a  o rganizację  W al­
nego Z grom adzenia ińogą o tę  kw otę zm niejszyć sk ładkę, tzn . p łacą  po  
1 .0 0 0 .0 0 0 ,-zł.

W Y ST Ą PIE N IE  DO P R E Z Y D E N T A  R P

Z arząd O .S.O .N . "N asze S praw y” w ystosow ał do P a n a  P re z y d e n ta  R P  
w ystąpienie, k tó re  p rezen tu jem y poniżej.

P an
L ech W ałęsa
P rezy d en t
R zeczypospolite j Polskiej

Vz ia Z a ją c  w im ie n iu  ponad 1Ó0 s p ó łd z ie ln i  
in w a lid o  w - z  akZądów pAajcy ch-Aonionej z
te r e n u  cmJOlqo kA a ju ,u p A ze .jm ie  pA.oAi.my Pana. 
P A ezy d en ta  o n i  e p o d  p i  s  y  w a  n i  Z 
n o w e liz a c j i  U sta w y o ZatA.udrU.ejUu i  R e h a b i l i tą -  
c j i  Z a w o d o w ej Osób U-Le.peJthoApA.au]n y c h  z  d n ia  
9 m aja, d o ły c z ą c e j  p o d a tk u  obA otow ego .

U w ażam y , ż e :
n ie  z a i s tn ia ły  p A z e s ła n k i u za sa d n ia ja c e

d o k o n y w a n ie  zm ia n  w a k c ie  noA m atyw nym ,ktÓ A .y  
z o s t a t  ta k  n ied a w n o  u c h w a lo n y ,
-p o je d y n c z e  p A z y p a d k i  w a d liw e j  intCA p A e ta c ji  
U staw y n ie  p o w in n y  b y ć  p o d s ta w ą  do  
sto sow an ia , o d p o w ie d z ia ln o ś c i  z b io A o w e j,
- A e a liz a c ja  n o w e l iz a c j i  o zn a cza  w p A a k ty c e  
pogoA Szen ie  s y t u a c j i  eko n o m iczn o -{ fin a n so w e j 
w ie lu  za k ła d ó w  pA .a cy ,a  w k o n s e k w e n c j i  
l i k w id a c j ę  t y s i ę c y  s ta n o w is k  pA acy d la
in w a lid ó w .

U ś r o d o w is k u  n a szym  naAasta p A z e k o n a n ie ,iż  
Sejm  RP w y s tą p ić  z t ą  n o w eliza c ją , n ie  mając. 
ao ze zn a n ia (co j e s t  zAozumiaJbŁ w k o n te k ś c ie
tA w a ją c e j w ó w cza s  k a m p a n ii w y b o A c ze j)  w ko n ­
s e k w e n c ja c h ,  j a k i e  ona s p o w o d u je .

IriajacL życ^ztiu^ość, Pana P A ezyd en ta  d la  l u d z i  
niep e& io sp A a w n ych  p A o sim y  o s k ie r o w a n ie  te .j  
p o p A a w ki do  now ego S e jm u RP.

P A osim y o p  A zy  j ę c i e  w yA azów  n a szeg o  
g & b o k ie g o  s z a c u n k u.

Za ZaAząd S to w a A zy sze n ia  

Z b ig n iew  R ach a u s W ito ld  B ie le c k i
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PRACE STUDYJNE NAD MOŻLIWOŚCIĄ 
ORGANIZACJI PRZEDSIĘBIORSTWA 

HANDLOWEGO W ZSRR

Próbę organizacji przedstawicielstwa handlowego spółdzielni inwalidów w 
ZSRR podejmuje Biuro Stowarzyszenia "N.S.". W tym celu nawiązano kon­
takty z przedstawicielstwami ukraińskiego "Jedinstwa", Komitetem Wy­
konawczym Stowarzyszeń Czerwonego Krzyża i Czerwonego Półksiężyca 
ZSRR oraz "Republikańską Spółką Akcyjną — Giełda Ukraińska" w Kijo­
wie.

Istnieje duża możliwość wpółpracy handlowo-gospodarczej i sprzedaży 
wyrobów spółdzielni inwalidów na terenie ZSRR, poprzez Wszechzwiązkowe 
Centrum Rehabilitacji Medyczno-Socjalnej, o ile uzgodni się formę zapłaty. 
Analizowana jest możliwość wykupieni a przez Stowarzyszenie akcji i miejsca 
maklerskiego na Giełdzie Ukraińskiej. Byłaby wówczas możliwość dotarcia
— poprzez 250 firm maklerskich obecnych na Giełdzie oraz szeroką sieć jej 
filii i przedstawicielstw regionalnych - z ofertą współpracy lub sprzedaży 
do niemal wszystkich części Związku Radzieckiego. Dla zainteresowanych 
podamy w następnym numerze "Naszych Spraw” kilka podstawowych da­
nych o Ukraińskiej Giełdzie.

WSPÓŁPRACA MIĘDZY PCK I SPÓŁDZIELNIAMI 
INWALIDÓW

Stowarzyszenie wystąpiło z inicjatywą nawiązania szerokiej współpracy 
z Polskim Czerwonym Krzyżem. Finał rozmów i ewentualnie podpisanie 
umowy między Zarządem ”N.S.", i Sekretarzem Generalnym PCK, panem 
GABRIELEM MARIANEM KULĄ przewiduje się na 22 listopada, w Kato­
wicach. PCK zobowiązało się opracować i przedłożyć Zarządowi Stowarzy­
szenia zestawienia swych potrzeb rzeczowych (zakupy) na 1992 rok. "Na­
sze Sprawy” przekażą natomiast stosowną ofertę odpowiednich wyrobów 
spółdzielni inwalidów. Dokonując zakupów dla swych potrzeb, PCK będzie 
brał pod uwagę tę ofertę. Nie da się zatem wykluczyć, że spółdzielnie te sta­
nowić będą podstawową grupę wytwórców dla agend PCK. Zarząd Stowa- 
rzyszenia będzie proponował spółdzielniom, by w miarę potrzeb, umożliwiały 
agendom PCK odpłatne korzystanie z ich majątku, przede wszystkim ze:

• środków transportu,

• pomieszczeń magazynowych,

• ośrodków rehabilitacyjnych.

Formy kontaktów i współpracy spółdzielni inwalidów z Oddz. Wojewódzkimi 
PCK mają być przez strony ustalane w trybie roboczym.

ZARZĄD I RADA MIASTA RUDA ŚL. RATUJĄ 
SPÓŁDZIELNIE INWALIDÓW.

W nawiązaniu do materiału z poprzedniego numeru "NS" , w którym — na 

przykładzie lodzi —  przedstawiamy możliwości poręczenia spłaty kredytu ban­

kowego przez samorząd terytorialny , otrzymalis'my pismo od prezesa Zarządu

S.I. " Ogniwo " w Rudzie śl. mgr-a EDMUNDA LISA. Wynika z niego , 

że Zarząd i Rada Miasta Ruda Śl. poszły jeszcze dalej i udzieliły pomocy 

finansowej w spłacie kredytu bankowego. Brak tej pomocy spowodowałby bar­

dzo trudną sytuację finansową , nawet z możliwością postawienia spółdzielni 

w stan likwidacji. Przedstawiamy ten przykład jako wyraz coraz większego 

zrozumienia już nie tylko samorządu terytorialnego lecz również administracji 

państwowej dla działalności spółdzielń inwalidów , które jako jedyne w kraju 

podmioty gospodarcze starają się utrzymać istniejące miejsca pracy dla osób 

niepełnosprawnych. Zarząd Stowarzyszenia" Nasze Sprawy" wystąpił do pre­

zydenta Miasta Ruda Śl. —  ZYGMUNTA ŻYMEŁKI z podziękowaniem za 

pomoc udzieloną tej spółdzielni.

STOWARZYSZENIE “NASZE SPRAW Y” JEST  
OTWARTE DLA W SZYSTKICH.

Prezydium Zarządu Stowarzyszenia "N.S." zapoznało się z kierowanym  
do niego pismami niektórych spółdzielń, które są w tak trudnej sytuacji fi­
nansowej, iż nie stać ich na opłacenie składki członkowskiej w Stowarzysze­
niu. Uznano, że zadaniem Stowarzyszenia jest wspieranie w s z y s t k i c h  
spółdzielni, nie tylko tych bogatych. Dlatego też — i wobec dużego zain­
teresowania tych spółdzielni współpracą ze Stowarzyszeniem  — będzie ono 
udzielać im wszelkiej pomocy w ramach realizowanych przez siebie zadań.

KONTAKTY STOWARZYSZENIA Z FUNDACJĄ I 
FUNDUSZEM .

20 listopada Prezydium Zarządu Stowarzyszenia odbędzie w Warszawie 
spotkanie z Zarządem Fundacji " Ochrona Zdrowia Inwalidów " oraz preze­
sem Państwowego Funduszu Rehabilitacji Osób Niepełnosprawnych dr-em 
Marcinem Biitchner-Zawadzkim. O efektach tych rozmów oczywiście po­
informujemy czytelników.

MOŻLIWE DORADZTW O DLA SPÓŁDZIELNI.

Stowarzyszenie nawiązało kontakt z firmą konsultingową , któr 
podejmie się fachowego doradztwa w sferze zagadnień organizacyjn 
ekonomicznych dla spółdzielń inwalidów i niewidomych , które są 
w trudnej sytuacji gospodarczej. Konkretne rozmowy z przed­
stawicielami tej firmy przewidywane są 22 listopada b.r.

KTO W STĄPI DO KLUBU BOGATYCH I KLUBU  
POMYSŁOW YCH ?

Znane są nam  spółdzielnie, które m im o  ciężkiej sy tuacji gospodarczej 
m aju pieniądze i to nieraz duże. Trzym ają  je  w bankach uzyskując z tego 
tytu łu  dodatkowe środki lecz w gruncie rzeczy bogacąc te banki. Gdyby nato­
m iast pieniądze te właściwie za inw estow ać w ja k im ś  w spólnym  przedsięwzięć  
mogłyby one przyn ieść  znacznie wyższe efekty n iż odsetki bankowe. Są też 
tacy , którzy nie posiadają środków w nadm iarze  albo w ręcz walczą o prze­
trwanie , za to mają św ietny pom ysł na wysoce dochodowe przedsięwzięcie.

”Nasze Spraw y" chętnie będzie widziało jednych  i drugich , będzie 
zbierać od nich inform acje. P roponujem y za tem  założenie czegoś w rodzaju 
Klubu Bogatych i Klubu Pom ysłow ych. Zobow iązujem y się  zorganizować  
spotkanie takich ludzi, by m iędzy sobą się dogadali. Dla każdego ciekawego 
pomysłu (którego oczywiście nie u jaw nim y) będziem y się starali znaleźć  
partnera, który będzie mógł sfinansow ać to przedsięw zięcie.

NASZE SPRAWY



J A K  V Z 1 E U C  B I E D Ę
(Dokończenie ze s t r . l )

Przypom nijm y; e m ery tu ra  ] re n ta  sk ładać się będą z 24% z przeciętnej 
płacy (bez względu n a  s taż  pracy  i wysokość uposażenia indyw idualnego) 
oraz po  1,3% indyw idualnego w ynagrodzenia za każdy przepracow any 
rok i 0,7% za każdy rok  "nieskładkow y" Poniew aż zm ianą  świadczeń 
objęci b ęd ą  wszyscy em eryci — jedni s tracą , drudzy  zyskają. Obli­
czono, że strac i 2,4 m in. osób upraw nionych  do św iadczeń, więcej zaś 
m a otrzym ać 3,7 m in. oeób. 1 m in  będzie otrzym yw ać św iadczenia w 
dotychczasowej wysokości. Nie dziwi zatem , że ustaw ę tę  — jeszcze 
w fazie p ro jek tu  rządow ego —  nazw ano "janosikow ym  praw em ” , zaś 
m in istra  Boniego —  "Janosik iem  m ałym , ale o strym ” , co to bogatym  
odbiera, a  b iednym  rozdaje . M ożna jednak  dom niem yw ać,iż po  roz­
mowach m in. Boniego z P anem  P rezydentem  em ery tury  i ren ty  nie 
przekraczające 1 m in zł. nie b ęd ą  zm niejszane. Taki był p rzynajm niej 
nieoficjalny w arunek P rezy d en ta  przed podp isan iem  tej ustaw y. Prze­
pis oczekuje za tem  n a  now elizację tym  bardziej, iż w ykonanie ustawy, 
tym  sam ym  zwiększenie jednych , a  zm niejszenie drugich  św iadczeń m a 
rozpocząć się od  1 styczn ia  1992 r. S praw a tej ustaw y je s t niezm iernie 
is to tna  dla środow iska oeób niepełnospraw nych, z którego wiele pobiera  
em erytury, bądz też ren ty , a  o takow e św iadczenia ubiega się lub ubiegać 
się będzie wielu. W ielokrotnie też  przedstaw ialiśm y i komentowaliśmy 
na naszych łam ach, różne p ro jek ty  legislacyjne w tym  zakresie m ając 
świadomość —  i podkreśla jąc  to — że żaden ak t nie jes t w stanie zado­
wolić w szystkich g rup  społecznych i zawodowych. P rzy odziedziczonym  
z przeszłości i jeszcze uparcie  funkcjonującym  w naszym  k ra ju  system ie 
ubezpieczeń społecznych, nie m a możliwości powszechnej społecznej ak­
ceptacji d la  jakichkolw iek propozycji w zakresie unorm ow ania system u 
em erytalno-rentow ego. Jednak  to , co stało  się praw em  ostatn io , nie m a 
szans by znaleźć akcep tac ję  kogokolwiek. Czy em erytka, k tó ra  uzyska 
90 tys. zł, a  niechby i 100 tys. p rzy rostu  św iadczenia będzie m iała do­
bre sam opoczucie m ając  św iadom ość, że jej sam otny  sąsiad - inw alida 
wojenny strac ił 100 - 200 tys zl ?. W ątpię. Dlaczego ja  m am  od­
dawać część w ypracow anych przez siebie pieniędzy ? py^a  Franciszek 
Kowalczewski, em ery t z P oznania . M nie zm niejszą em eryturę, by dać 
solidniejszą podw yżkę człowiekowi, k tó ry  był w m ojej firmie portierem . 
To też przecież zw ykła kom una  ("P an o ram a” n r  44). P rzyjrzyjm y się 
bez emocji kilku aspek tom  rozw iązań proponow anych przez ustawę.

•  Zdecydowanie preferuje się bardzo  duży staż  pracy - 40 la t, p o d ­
czas gdy z badarn i G U S-u w ynika, że przeciętny okres p racy  w 
Polsce wynosi 31 la t ! S ta tystyczn ie  nie m a zatem  możliwości 
uzyskania tych  najw yższych preferencji. W jeszcze gorszej sy­
tuacji będą inw alidzi z niskim  (ze swej na tu ry ) stażem  pracy i 
pob ierający  ren ty  rodzinne. Te grupy  zostaną  w wyniku ustaw y 
bardzo pow ażnie pokrzyw dzone !

•  P roblem  do dziś istniejącej "chorej” s tru k tu ry  w ynagrodzeń — 
byw a, że sp rzą taczka  zarab ia  więcej niż lekarz czy nauczyciel. Z 
całym  szacunkiem  d la  w ysiłku sprzątaczki, pew ne grupy zawo­
dowe o wysokiej specjalizacji zawodowej będą spychane na  "em e­
rycki m arg ines” .

•  A dm inistracja  państw ow a dotychczas nie p rzedstaw iła  żadnych 
m odelow ych propozycji do tyczących  zasad  finansow ania ZUS-u, 
bądź zm iany dotychczasowego sy s tem u  ubezpieczeń społecznych. 
Bowiem sam e składki nie m ogą i nie pow inny zała tw iać wszy­
stk ich  powinności w ynikających z ubezpieczenia  społecznego ! 
W ykłócano się o ułam ki procentów  składki, zam iast dogłębnie 
zm ienić cały system .

•  U staw a bije w kom batan tów , k tó rzy  —  nieraz cudem  —  i w 
upodleniu  przetrw ali np. obozy koncen tracy jne, czy sowieckie 
łagry. "Los uderzył mnie ty lko raz , a  przepisy stw orzone przez 
ludzi —  i podobno — d la  ludzi b iją  we m nie n ieus tann ie” (cy ta t 
z  listu  telew idza do T V ).

•  Zapis o b raku  p raw a do pracy przy  przejściu  n a  wcześniejszą 
em ery tu rę  (ak tualn ie  odbyw a się to  najczęściej w skutek  likwidacji 
zakładu pracy, więc - jak  stanow i kodeks p racy  -”z winy zakładu 
p racy” ) je s t absurdalny  i z g ru tu  nieuczciw y. T o sam o dotyczy 
ograniczenia wysokości m ożliw ych w ynagrodzeń d la  emerytów i 
rencistów.

•  Rzecznik P raw  O byw atelskich —  prof. E w a L ętow ska uznała , iż 
zapis ten  je s t w niezgodzie z konsty tucy jnym  praw em  do pracy.

•  0,7% za tzw. "okresy nieskładkow e” (m .in . bezp ła tne  urlopy wy­
chowawcze) je s t przejaw em  polityk i an ty rodzinnej, bije bow iem  
w m łode m atk i, k tó re  m a ją  praw o do 6 la t  przebyw ać n a  urlo­
pach  wychowawczych. Z jednej strony  m am y  za tem  głośną i 
sp ek tak u la rn ą  dyskusję o ochronie dziecka poczętego, z  drugiej
—  kobiety, k tó re  b ędą  chciały zapew nić sw ym  dzieciom  właściwy 
rozwój, b ędą  karane obniżeniem  wysokości przyszłej em erytury.

T em at rzeka, tem at niew yczerpalny. To co w skazaliśm y to tylko niektóre 
im plikacje w ynikające z rozw iązań em ery ta lno-ren tow ych . Zabrakło by 
naszego b iu letynu, by omówić w szystkie. I nie sposób przy  ty m  posądzić 
twórców ustaw y o z łą  wolę. To efekt chyba ju ż  klasycznego polskiego 
syndrom u "krótkiej kołdry” . Nie m a koncepcji, kom u by tu  odebrać, 
by dodać em erytom . Jednak  tak  przez u staw ę zarysow ana wizja "złotej 
jesieni” napaw a raczej przerażeniem . T rudno  pogodzić się z n ią  w kon­
tekście tego, co dzieję się n a  m arginesie naszej gospodark i. Jednego z 
byłych właścicieli spółki ”A rt-B ” oskarżono ju ż  o defraudację  ponad  4 
b ln zł, FOZZ nie p o tra fi w yjaśnić gdzie podz ia ł się 1 bh i zł. Do tego 
afery "rublow a", "alkoholow a” .....
R odząca się k lasa wielkich posiadaczy poczyna sobie dość bezce­
rem onialnie i —  jak  dotychczas —  bezkarnie,oferując b iednem u i 
skołowanemu społeczeństw u drap ieżny  kap ita lizm , w jego  na jp ask u ­
dniejszej 19-to wiecznej postac i. Jednocześnie w szkołach ograni­
cza się ilość lekcji, początku jącym  nauczycielom  płacąc niewiele po­
nad  równowartość zasiłku d la  bezrobotnych , zadłużone szpitale grożą, 
że p rzes taną  przyjm ow ać pacjentów  i wykonywać zabiegi, em erytury  
spłaszcza się, pow iększając jedne  kosztem  drug ich ... Je s t biednie ale czy 
aby  na  pew no ta  nasza narodow a b ieda  je s t dzielona jeśli nie spraw ie­
dliwie, to p rzynajm niej rów no ?...

H enryk W EID N ER

Pożegnalny gest E .Lętowskiej 
EM ERYTURY PR ZED  TRY BUN AŁ

W arszaw a (inf.wł.) Ustawę em erytalno-rentow ą z  17 
października br. zaskarży do T rybunału  K onsty tu ­
cyjnego nie tylko O PZZ, lecz także rzecznik praw  
obyw atelskich.
Stosowny wniosek — jak  na  swej wczorajszej konfe­
rencji prasowej poinformowała prof. Ew a Lętowska
—  "jest już  gotow y w brudno pisie” . Zastrzeżenia 
pani rzecznik wzbudziły dwie kwestie: ograniczenia 
p raw a em erytów  i rencistów  do pracy oraz —

jej zdaniem  nie zgodny z zasadam i, k tóre  p rzy s ta ja  
w państw ie p raw a —  sposób spłaszczania świadczeń. 
C ztero letn ia  kadencja  obecnego rzecznika praw  oby­
w atelskich dobiega końca w najb liższy poniedziałek, 

/ 1& bm . Zgodnie z u staw ą  o R P O  prof. Lętowska 
będzie jed n ak  pełnić sw oje obowiązki —  jak  za ­
pew niła: z dotychczasow ą energ ią  —  aż do czasu 
w yboru swego następcy  przez now y parlam en t. 
P rzedruk  z "T rybuny  Śląskiej” z d n ia  15.11.1991 r.

E m ery tu ry  przed  trubunał

(P) Natychm iast po opublikowaniu w " D zien ­
niku Ustaw” tekstu ustawy o rewaloryzacji 
emerytur i rent prezydium O P Z Z  skieruje do 
Trybunału Konstytucyjnego wniosek o zbada­
nie zgodności z  konstytucja, ustawy podpisanej  
przez prezydenta 8 listopada — zdecydowało 
we wtorek prezydium tego związku. Prezy­
dium stwierdziło , że ustawa narusza zawarte w 
konstytucji zasady sprawiedliwości społecznej i 
ochrony wlainości i praw nabytych (obniżenie  
świadczeń w wyniku ich nowego przeliczania), 
równości obywateli wobec prawa (osoby, które 

Przedruk z "Gazety

do końca ubiegłego roku skończyły 80 lat, 
mają świadczenia obliczane według korzystniej­
szych zasad n iż  inni emeryci). Związkowcy  
twierdzą też, że ustawa narusza konstytucyjne  
prawo do pracy, ponieważ ogranicza wysokości 
świadczeń, jeżeli łączy się emerytury i renty  
z pracą. Ustawa jest sprzeczna z orzeczoną  
przez Trybunał Konstytucyjny w ubiegłym roku 
zasadą, że prawo nic może działać wstecz — 
twierdzą związkowcy. Nowym zasadom obli­
czania świadczeń podlegają bowiem zarówno  
przyszłe, obecne, jak i stare emerytury i renty. 

Wyborczej" z dnia IĄ .U .1991 r. ( j ° 0

' O ŚRO D EK  SZK O LEN IA  ZAW O DO W EGO  
RSU P w K atow icach, ul. Sokolska 3, 
pragnie przypom nieć, że w dn . 2-5 grudnia 
b .r. w ORW  "Z ygm un t” w Jaw orzu odbędzie 
się szkolenie przew odniczących i członków pre­
zydiów R ad  N adzorczych spółdzielni inwalidów. 
W  program ie m .in.:
—  om ówienie ustaw y  o za tru d n ien iu  i rehabili­
tacji,
— możliwości p ryw atyzacji spółdzielni,
— propozycje nowelizacji p raw a spółdzielczego 
W szelkie in form acje — tel. K atow ice 598- 
221/5.
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Niewidomych rozmawia Ryszard Rzebko.

Co zdaniem pomysłodawców zawiązania Związku przemawia 
właśnie za taką formułą organizacyjną ?
Propozycje u tw orzenia KZSI i SN m iała n a  celu głównie powołanie 
własnej lu stracji, k tó ra  byłaby św ietnie zorientow ana w specyfice na­
szych spółdzielni i m ogłaby zarządom  i radom  jednostek oddać duże 
usługi. W  K atow icach pow stało stowarzyszenie, my poszliśm y inną 
drogą uw ażając, że związek pow stały w oparciu o Praw o Spółdzielcze, 
nie o stowarzyszeniach, będzie bardziej jednoznaczny.
Czy nie macie obaw, że termin "związek” będzie źle kojarzony, 
czy minął już okres karencji ? Wszak niewielu jest takich, 
którzy tęsknią za dawnym CZSI.
Słusznie użył pan  sform ułow ania "okres karencji” . T rudno orzec, czy 
już m inął, nie m a  jednak  form alno-praw nych przeszkód d la  powołania 
związku. Sami zastanaw ialiśm y się, czy używać terminów "związek , 
"lu strac ja” . Nie m am y jed n ak  trafniejszej, bardziej oddającej istotę 
organizacji nazwy. Nie bądźm y po n ad to  aż tak  przesądni, bo w dzi­
siejszych czasach m usielibyśm y wykreślić z naszego słownika conajm niej 
tysiąc słów.
Jaki ma być charakter tego związku —  lustracyjny, gospodar­

czy ?••• , . . .
I jedno i drugie. A k tua lna  s tru k tu ra  w której funkcjonuje spółdzielnia 
inwalidów i niew idom ych przedstaw ia  się następująco: Pełnom ocnik d /s  
Osób N iepełnospraw nych, reprezen tu je  rząd  wobec w s z y s t k i c h  
inwalidów, on również je s t d la  n ich, bo  ich problem y przenosi n a  forum 
rządu. Człon drugi to  F undacja , k tórej dom eną m a być działalność 
rehabilitacyjna. U zupełnieniem  tej s tru k tu ry  byłby gospodarczy związek 
spółdzielni.
Jak ta działalność gospodarcza będzie się miała do już 
funkcjonujących w regionach spółdzielni osób prawnych ? Czy 
nie będzie to dublowanie ?
Spółdzielnie te  nie pow stały wszędzie. Z istniejącym i zaś trzeba będzie 
nawiązać w spółpracę. Nie po trafię  dac  jednoznacznej odpowiedzi, jak  
to będzie wyglądało. N a pew no dojdzie do w zajem nych kontaktów  i 
uzgodnień.

DZIAŁ A K W IZ Y C JI 
iftSUP w K atow icach 
ul. Bocheńskiego 81
proponuje spółdzielniom  inwalidów w spółpracę w zakresie sprzedaży 
akwizycyjnej odzieży roboczej (ubran ia  i koszule robocze, bielizna oso­
bista, rękawice różnego typu , b u ty  robocze i inne).
W szelkimi informacjami szczegółowym i służyć będzie pani 
M ARIA WILTOSZ, teł. Katowice 15-47-509.

.dn ia

(jednostka zam aw iająca 
pieczęć, n r  kon ta)

R edakcja 
Nasze Sprawy 
RSUP, ul. Sokolska 3 
40-952 K ATOW ICE 

Zamawiam y niniejszym  prenum era tę  gazety "N ASZE SPRAW Y” na  
1992 rok. Z ty tu łu  op ła ty  p renum eraty  w 1 półroczu wpłacimy 300 
tys. zł n a  konto R SU P w PB G  Lodz, V /0  K atow ice 342605-299. 
Zobowiązujemy się rów nież do pokrycia  kosztu prenum eraty  w II 
półroczu 1992 roku, w term in ie  do 12 czerw ca 1992 roku.

Główny Księgowy

(podpis, pieczęć)

Z arząd

(podpis, pieczęć)

Jak ma się Wasza inicjatywa do już działającego Ogólno­
polskiego Stowarzyszenia Pom ocy Niepełnosprawnym  "Nasze 
Sprawy” ? Czy nie będzie to rozdrobnienie ruchu, które 
umożliwi wygrywanie ”pewnych” spraw, przez władze ? I da­
lej: Czy mają działać dwie organizacje dublujące w dużym  
stopniu swoją działalność ? Czy też stowarzyszenie powinno 
się rozwiązać ?
Nasza inicjatyw a absolutnie nie jes t w ym ierzona przeciwko Stow arzy­
szeniu "Nasze Spraw y” ! U ważam y po  p rostu , że nie będzie ono mogło 
czynić tego wszystkiego, co będzie mógł związek. Osobiście bardzo wy­
soko cenię ludzi, którzy powołali to Stow arzyszenie, s to ję  n a  stanow isku, 
że nie pow inno ono się rozwiązywać, w każdym  razie nie z pow odu naszej 
inicjatywy. To, że m ogą nasuw ać się sko jarzen ia  o p róbach  rozbicia, to 
oczywiste. Chciałbym  jednak  z całą m ocą stw ierdzić, że nie je s t to  naszą 
intencją. Może dobrze będzie, gdy będą działać dwie organizacje, które 
będą się uzupełniać, a  może konkurow ać ? O dpowiedz na  te py tarua 
przyniesie po p rostu  praktyka.
Czy nie uważa Pan, że byłoby lepiej na początku iść razem, 
później zaś dokonać pewnych ruchów przekształceniowych —  
być może secesji —  i podziału kom petencji ?
Dotychczas nasze środowisko było przekonane o możliwości istnienia 
tylko jednego związku. Czy taki m oloch da  sobie ze w szystkim  radę  ? 
Może właśnie należy spróbować, by było ich kilka, by spółdzielnie, ich 
zarządy, rady  i związki zawodowe mogły wybierać ? Jeśli tak  będzie,

• nie wyobrażam sobie, by między tym i organizacjam i nie pow stała jakaś' 
wspólna płaszczyzna porozum ienia. B ędą się m iędzy sobą  konsultować, 
wybierać, podejm ować wspólne decyzje i stanow iska.
I pytanie ostatnie - jak wielu członków zgłosiło dotychczas ak­
ces do przyszłego Związku ?
Jest bardzo duże zainteresowanie naszą in icjatyw ą ze strony  spółdzielni, 
odbieram y dziesiątki telefonów z py tan iam i. Jesteśm y ciągle jeszcze w 
stadium  organizacji; dotychczas zgłosiło się 52 członków.
Dziękuję za rozmowę.

* * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * *

PROPOZYCJA NIE DO ODRZUCENIA PRZEZ SKLEPY 
SPÓŁDZIELNI INWALIDÓW!
S.I. ODRODZENIE 
87-100 TORUŃ 
ul. Szosa Chełmińska 222 
tel. 116-19 do 23 
telex 0555101 
fax 214-11

Oferuje:
REWELACYJNE WYCIERACZKI Z TWORZYW SZTUCZ­
NYCH !
— podstawowe wymiary:
450 x 300 mm
450 x 600 mm 
900 x 600 mm
lub x 900 mm lub wielokrotność
— nowość na rynku polskim
— szeroko stosowane w krajach EWG
— surowiec skandynawski
— skuteczne, estetyczne, trwale, mrozo odporne, kolorowe! 
* * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * *
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